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W onczas odszedłszy Faryzeusze  wie, radzili 
się, jakoby Jezusa podchwycili w mowie. I po
słali M u Ucznie swoje z Herodyany, mówiąc: 
Nauczycielu, wiemy, że prawdę kochasz, i dro
gi Bożej w prawdzie nauczasz, a nie dbasz na 
nikogo, albowiem nie oglądasz się na osobę lu
dzką: powiedzże nam tedy, coś się zda, godzili 
się czynsz dawać Cesarzowi, czyli nie? Jezus 
poznawszy złość ich, rzekł: Czemu M nie kusi
cie, obłudnicy? Pokażcie mi monetę czynszową. 
A oni M u przynieśli denar. I rzekł im Jezus: 
Czyj jest ten obraz i napis. Rzekli mu: Cesar
ski. Tedy powiedział im: W ięc oddawajcie Ce
sarzowi, co jest Cesarskiego, a Bogu, co jest 
Boskiego.

LEKCJA

Bracia? mając ufność, iż który z was począł dobrą spra

wę, wykona aż do dnia Chrystusa Jezusa. Jakoteż jest 

słuszna, abym ja to zrozumiał o was wszystkich, dlatego, iż 

was mam w sercu w więzieniu mojem i w obronie, i w u- 

twierdzeniu Ewangelji, że wy wszyscy towarzysze jesteście 

wesela mego. Albowiem świadkiem mi jest Bóg, jako pra

gnę was wszystkich we wnętrznościach Jezusa Chrystusa. I 

oto proszę, aby miłość wasza więcej a więcej obfitowała w  

umiejętności i we wszelakiem zrozumieniu, abyście doświad

czali, co jest pożyteczniejszego, żebyście byli szczerymi i 

bez obrażenia na dzień Chrystusów, napełnieni owocu spra

wiedliwości i przez Jezusa Chrystusa, ku sławie i chwale 

Bożej.

„W ięc oddajcie Cesarzowi, co jest Cesarskiego, 
a Bogu co jest Boskiego".

NAUKA

CO BYŁO POWODEM , ŻE FARYZEUSZE ZAPYTALI 

ZBAWICIELA, CZY DOZW OLONEM JEST PŁACIĆ  

CESARZOW I PODATKI?

Żydzi jako naród wybrany, którego Panem był Bóg 

byli zobowiązani takie płacić tylko podatki, które przezna

czone były na służbę Bożą, utrzymanie świątyni i kapłanów. 

Odkąd zostali ujarzmieni przez Rzymian, musieli także ce

sarzowi rzymskiemu płacić podatki. Powstała stąd kwest  ja 

t, j. pytanie, czy te przymusowe podatki opłacane cesarzowi 

do celów politycznych nie wykraczają przeciw prawom Bo

ga-
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Zam ordow any w M arsylji K ról A leksander I.

WSPOM1EN1A HISTORYCZNE

Król „Staśtt w gościnie 

u Radziwiłła
„O koło godziny czw artej popołud 

niu — pisze w sw ych pam iętnikach 
stary Litw in, Im ć pon A m bro<ży W ej- 
ła, dano znać, że król zbliża się do  
N ieśw ieża. K s. K arol Radziw iłł na ko
niu prow adzonym przez dw óch, bar
dzo bogato ubranych koniuszych, w  
tow arzystwie brata, ks. H ieronim a, 

otoczony przez obyw ateli całego w o
jew ództw a now ogrodzkiego, w yjel- 
chał za m iasto i spotkał króla za Ru-

K rólow a jugosłow iańska 
M arja

stron leciały, w ieńce ośw ietlające, z 
bę psów . Przy altanie zrobionej dla  
króla, kilku obyw ateli a na czele ich  
książę K arol i H ieronim  stali z oszcze
pam i. Po zw yczajnem obiedzie, w ie
czór był tłum ny. K arol go rozpoczął 
tańcem  polskim  z księżną H ieronim o- 
w ą i tańczył jeszcze z w ielom a dam a
m i. O koło godziny jednastej książę  
zaprosił króla na w ały, dla w idzenia 
fajerw erku, urządzonego przez m a
jora artylerji D uforta. N a brzegu sta- 
<w u góra w ysypana przedstaw iała G i
braltar i na niej fortecę sław ną. Flota 
francuska, z kilkudziesięciu okrętów żegnaw szy fam ilję gościnną., 
złożona, ją oblegała; w szystko jak- 
najlepiej się udało; krocie rac z obu

arm at bateryj pływ ających i fortecy  
oiskalne, najpiękniejszy w idok tw o
rzyły.

N a trzeci dzień król oglądał sio
ło A lbę i tam że jadł obiad u księcia 
H ieronim a; żona tego księcia i w iele  
dam  z fam ilji, m ające tam  sw oje do
m y, w stroju w iejskim , częstowały  
ow ocam i i pokazyw ały kw iaty stara
niem sw ojem w ypielęgnow ane. W  
dniu tym  balu nie było —  w teatrze 
grano „D on Juana“ , a balet O rfeusz  

zakończył w idow isko.... K ról naza
jutrz rano odjechał, z w ieczora po-

Belgja w ydała now e znaczki z podobizną 

now ego króla Leopolda III.

daw ką.
K siążę m iał <na sobie m undur w o

jew ództw a w ileńskiego, kołpak ak
sam itny, haftow any złotem z brylan- 
tow em piórem , order orła białego, 

gw iazdę, karabelę, przepaskę od niej, 
w szystko ogrom nem i, drogiem i ka

m ieniam i ozdobione.
Po pow itaniu, m onarcha chciał 

księcia obok siebie um ieścić, lecz ten  
podziękow ał i konno do zam ku prze
prowadził.

G dy w jeżdżano do m iasta, zew sząd  
huczne odezw ały się strzały na  w idok  
praw dziwie był ujm ujący, gdy król 
otoczony 300 przeszło obyw ateli na --- z ; ,z
dzielnych kdniach, bogatem i rzędy kroi zaw sze czas jakiś baw ił w  poko- 

okryty, rozsypanych, choć w jednym  Jach: w w ieczór był teatr i bale , a- 
kierunku jadących w olnym krokiem  ’ jerwerk i bal. Bale zanadto były licz- 
przez m iasto przeciągnął.' | ne, nadew szystko z dam , szlachta

Przybyw szy do zam ku, m onarcha przyzw yczajona do gościnności zam - 
pierwszy w ieczór tylko w śród fam ilji . kow ej w prow adzała krewne, przyja- 
Radziw iłłow skiej przebaw ił. N aza- fiołki, a naw et służące, gdy te szla- 
jutrz była prezentacja obyw atelstw a, chętnego były urodzenia, 
duchow ieństw a  i szkoły. O d  obyw atel- Teatr był zupełnie odnow iony, 
stw a m iał m ow ę N iesiołow ski w oje- < W szystkie loże pierw szego piętra bo- 
w oda now ogrodzki, od duchow ień- j gato i gustow nie obleczone; królew -

siołow ski, najw ytw orniej, K atenbri 
najkrócej Szaniawski. Po m ow ie  
tenbringa, król m iał się spytać po ci- 
chu N aruszew icza:

—  Co m ów ił K atenbring?

— N ajjaśniejszy Panie, po w ę
giersku nie rozum iem — odpow ie
dzieć m iał biskup.

Przez cały czas pobytu króla w  
N ieśw ieżu, obiad był tylko na osób  
60, do którego po kolei w ażniejsi u  - 
rzędnicy byli w zyw ani. Po obiedzie

i<r •łonam i, sznuram i złotem i ozdobiona, 
K a- > odznaczała się jeszcze koroną złotą, 

I snycerskiej roboty u góry przyłożo- 
i ną.

N ajpierw  grano „W esele w iejskie  
sztukę napisaną przez pana M icha
łow skiego^ profesora szkół now ogro-

Teatr był zupełnie odnow iony.

sztukę napisaną przez pana M icha
łow skiego^ profesora szkół now ogro
dzkich. K rólow i sztuka się podobała  

_ ’ 1 
oklask, lecz się m ocno zm ieszał i w  
głąb loży skrył, gdy spostrzegł sw ój 

ty portret. Potem był m arsz 
__ falny z portretm do w si, które- 
pierw sza strofa brzm iała:

i 
Bądź zdrow a W arszaw o sm utna! 
Bez przykrości Cię żegnam y. 
Jaka tw a dola okrutna!
Ty tracisz Pana, m y m am y!

Po m arszu balet, w esele w iejskie, 
po teatrze bal do późna. W  dniu na
stępnym z rana było polow anie. K ról 
strzela do puszczonych lisów i w il-

i gdy odsłaniano obraz św iętego, dał

łąb loży skrył, gdy spostrzegł sw ój 
w łasn  
trium l
go

w oda now ogrodzki, oci aucnow ien- gaio i o u ic l /a h w , r

w a ks kanonik K atenbrig, od szkoły ska cała aksam item karm azynow ym  kow , potem w ypuszczano w ielkiego  
ks. Szaniaw ski; najlepiej m ów ił N ie- 'w ybita, firankam i tejże m aterji, ga- niedźwiedzia i szczw ano w ielką licz-

— o—

KONCENTRACYJNYCH

achodzi za drugie m iasto w A ustralji. Pier- 
w szem jest Sydney.

Przestępców w ydają Polsce te państw a, 
z którem i zaw arto t. zw . um ow y ekstrady 
cyjne, t j. w ydaw cze. Takie um ow y zaw ar

to z W . M iastem G dańskiem , z Czechosłow a
cją, z Francją, Jugosław ją, ze Stanam i Zje- 
dnoczonem i. ze Szw ajcarją. z Belgją i W iel

ką Brytanją.

PRZYWÓDCY STRAJKU W OBO ZACH
A m eryce urządzono dla agitatoró w  i przyw ódców  strajku  obóz koncen-

CZY W IECIE ŻE....

H andel zagraniczny Polski w sierpniu  
dał 8 m ilj. zł nadw yżki: w yw ieziono za 75 
m ilj. zł, przyw ieziono za 67 m ilj. Czas od  
stycznia do sierpnia dał 100 m ilj. zł. nad

w yżki w yw ozu nad przyw ozem . Przed ro
kiem w tym sam ym okresie było tylko 67 
m ilj. zł nadw yżki.

w  .
tracyjny. O bóz ten jest okolony drut em kolczastem i byw a surow o strze-

Rozmaitości
SŁONCE GOTUJE HERBATĘ.

W centralnym parku kultury i w ypo
czynku w M oskwie urządzona została pier
w sza w M oskw ie pokazow a heljostacja kon
strukcji M . K oźm ina Juszczenko. Zużytko- 

w ując energję słoneczną, heljostacja daje  
w rzącą w odę, nagrzane pow ietrze i parę o  
niskiem ciśnieniu. A parat ten o pow ierz

chni ogrzew alnej dw óch m etrów kw adrato
w ych, daje w ciągu sześciu godzin przy ja-

ROCZNICA MIASTA MELBOURNE.

M iasto M elbourne obchodzi w bieżącym  
roku 50-lecie sw ego istnienia. Przed pół 

w iekiem  pew ien A nglik, nazw . John Batm an, 

em igrant, w ylądow ał na w ybrzeżu australij-  
skiem , zakupiw szy od tuziem ców 250 tysię

cy hektarów terenu, za co ofiarow ał im pu

dełko z, rozm aitem i św iecidełkam i. Taki był 

początek m iasta M elbourne, które w r. 1S14

stacji w yw ołał w ielkie zainteresowanie w śród  
obecnych którzy m ogli pić herbatę przyrzą

dzoną na w odzie gotow anej w heljoaparacie.

Piotr II.

now y K ról Jugosław ii
snej słonecznej pogodzie, ok. 70 kw art w o
dy przegotow anej. Pierw szy pokaz heljo-

liczyło około 4000 m ieszkańców . O becnie li

czy M elbourne przeszło m iljon ludności i
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Chłopcy do wojska!
Zbliża się jesień! Po orce jesiennej i zasianiu 

zbóż ozimych, po zbiorze owsa, konopi i lnu, po 
wykopaniu kartofli, buraków i marchwi i po zbio
rze kapusty, zaczyna się dla wsi polskiej okres od
poczynku zimowego. Nie znaczy to, żeby na wsi 
brakło roboty, bo ta robota zawsze się znajdzie. 
Ale jest tej roboty coraz mniej i może być wykona
na przez ludzi starszych.

Pozostaje jednak młodzież wiejska, która nie 
może być zdana na pastwę losu i która powinna 
znaleźć koniecznie ujście dla swoich młodych pęcz
niejących w niej sił i jako przyszły kapitał narodo
wy nie może być puszczona na manowce.

Państwo i jego przyszłość stawia każdemu oby
watelowi pewne wymagania, które ten obywatel 
spełnić powinien i musi.

Chłop polski należy do tego stanu, który żywi 
i broni. Żywi naród plonem swojej pracy na ziemi 
ojczystej i każdej chwili na rozkaz państwa musi 
stanąć w szeregach wojskowych, żeby tej ziemi 
bronić przed najazdem za cenę ran, trudu, krwi, a 
nawet śmierci.

W  Odrodzonej, Niepodległej Polsce wszyscy je
steśmy jej żołnierzami nietyle z obowiązku, ile z ser
ca, które każę nam Ją kochać.

W armji naszej, która jest słusznie dumą naro
du i dumą Wodza Naczelnego Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, przewagę stanowią chłopi i robotnicy.

Ta młodzież chłopska i robotnicza, która 
w przyszłości ma odbywać służbę wojskową w ar
mji regularnej, a każdej chwili w razie niebezpie
czeństwa grożącego Ojczyźnie, może być powołana 
pod broń nawet przedterminowo, ta młodzież po
winna zawczasu gotować się do swojej przyszłej 
służby wojskowej, musi poznać, czem jest dyscypli
na wojskowa i musi być w duchu państwowym wy
szkolona.

Tym celom służą właśnie organizacje wojsko
we, pokrywające swą siecią całą Polskę, a znajdu
jące się pod fachowem kierownictwem  zawodowych  
wojskowych. Organizacje te kształcą swoich człon
ków nietylko wojskowo, ale kształcą ich w duchu 
obywatelskim, podnoszą ich wewnętrzną wartość 
moralną, poczucie obowiązku i wspólnotę narodową.

To też świętym obowiązkiem każdego chłopa 
być powinno, ażeby swojego podrastającego syna 
przed jego wiekiem poborowym skłonił do zapisa
nia się w szeregi formaevj „Przygotowania Wojsko- 
wego“ . Dla młodego, zdrowego fizycznie chłopaka 
ze wsi ćwiczenie w musztrze i władaniu karabinem 
jest rozkoszną zabawą, a nie żadną udręką. Przy- 
tem chłopak taki wciągnięty w karby organizacji 
wojskowej, rozwinie swoje siły, potrzebne mu pó
źniej w pracy na ojczystym zagonie, nauczy się 
wielu rzeczy, których szkoła ludowa mu nie dala 
i dać nie mogła, nie będzie zawalidrogą, ani pija
kiem we wsi i nauczy się cenić godność własną. 
W tern przedszkolu wojskowem nabierze też młody 
chłopak ogłady, spostrzegawczości i męskiego cha
rakteru, który go w życiu późniejszem zawsze ce
chować powinien.

Korzyści zaś, jakie daje takie przeszkolenie 
w „Przysposobieniu Wojskowem“ są bardzo duże 
zarówno dla chłopaka, który je przeszedł, jak i dla 
państwa.

Chłopak ma tę korzyść, że o ile przed swoją 
służbą wojskową należał do „Przysposobienia Woj

skowego“ i pilnie uczęszczał na ćwiczenia, ma pa 
wstąpieniu w szeregi armji regularnej skrócony 
o trzy miesiące czas służby wojskowej i korzysta 
z pewnych ulg i udogodnień, jakie nie przysługują 
nowozaciężnemu rekrutowi, który tej szkoły nie 
przeszedł.

Skrócony o trzy miesiące czas służby wojsko
wej daje zaś z drugiej strony skarbowi państwa tę 
korzyść, że skraca mu koszt utrzymania żołnierza 
przez trzy miesiące, co w reżultacie daje ogromne 
sumy, mogące służyć na wydatkowanie ich na in
ne również ważne cele państwowe.

Te wszystkie wyżej przytoczone względy po
winny skłonić naszą młodzież wiejską, która 
w okresie jesiennym i zimowym ma dużo wolnego 
czasu, do masowego zapisywania się w szeregi for- 
macyj „Przysposobienia Wojskowego".

Nie będzie wtedy po wsiach naszych żadnych 
bójek między młodymi parobczakami, ani pijań
stwa, które jest rozsadnikiem niepokojów, a nieje
dnokrotnie prowadzi do zbrodni, a w następstwie 
do kryminału. Kryminał zaś nie może być szkołą 
wychowawczą dla młodego chłopaka ze wsi.

Chłopaka — podrostka kształcić winno przed
szkole wojskowe, a gdy chłopcy nasi zaczną się do 
niego zapisywać licznie, każda Powiatowa Komen
da Uzupełnień, czy też Komenda Przysposobienia 
Wojskowego, istniejąca w obrębie danego pułku, 
chętnie udzieli instruktorów podoficerów i ofi
cerów zawodowych, którzy czuwać będą nad temr 
ażeby sprawa wyszkolenia szła normalnym trybem.

Zatem chłopcy, na jesień i zimę do wojska!

ROZPORZĄDZENIE WYKONAWCZE DO ORDYNACJI

PODATKOWEJ.

Rozporządzenie wykonawcze do ustawy o ordynacji po

datkowej zostały już opracowane, Precyzują one postępowania 

władz skarbowych przy wszelkich czynnościach, związanych z 

wymiarem podatków. Rozporządzenia te wobec rozległości dzie

dziny, jaką normuje nowy kodeks formalny przepisów podat

kowych są obszerne. Zasadnicze rozporządzenie wykonawcze 

obejmuje 124 paragrafy, przyczem posiadać będzie około 20 

wzorów podań skarg odwoławczych i t. p.

Rozporządzenia wykonawcze do ustawy o ordynacji po

datkowej wprowadzą w praktyce w życie tę ordynację ujedno

stajniającą formalne przepisy podatkowe. Rozporządzenia te 

dążą do jaknajściślejszego zastosowania przepisów nowej ordy

nacji podatkowej, która jak wiadomo, dąży do usprawnienia i 

uproszczenia administracji skarbowej oraz udostępnienia szero

kim sferom płatników należytej ochrony ich praw.

16 MILJONóW ZŁOTYCH GRZYWNY ZA NADUŻYCIA 

PODATKOWE.

łopolsce, przeciwko któremu toczą się dochodzenia karne z za

wieszeniem aresztu śledczego — ustaliły szereg przekroczeń po

datkowych ze strony Rudroffa.
Władze skarbowe, w myśl obowiązujących przepisów, wy

mierzyły Rudroffowi karę w wysokości przeszło 16 milionów 

złotych za ukrywanie dochodów, podlegających wymiarowi po

datkowemu.
Należy dodać, że majątek p. Rudroffa znajduje się pod 

zarządem przymusowym z ramienia władz skarbowych, zabez

pieczających w ten sposób swoje pretensje.

Książnica Kopemikańska . 

w Toruniu ■' 
—


